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Narodowy Program Przebudowy 
D ró g  L o ka ln ych  f in a n s o w a !  
tzw. schetynówki. W  g ru d n iu  
2013 r. Lasy Państwowe zostały 
zo b o w ią z a n e  d o  z a s ile n ia  
tego fu n d u s z u  k w o ta m i p o  
650 m in  z ł w kolejnych latach  
(2 0 1 4  - 2 0 1 5 ). Po d rodze  
zdarzył się pro test opiekunów  
b lis k ic h  n iepe łnospraw nych. 
Dziurę (nie w asfalcie) załatano 
z daniny LP. Samorządy czekają 
je d n a k  na 1 m ld  z ł rocznie na 
c ią g  da lszy u lepszan ia  d ró g  
lokalnych. Jedna z większych 
p a r t i i  p o lity c z n y c h  z b ie ra  
p o d p is y  p o d  re fe re n d u m  
o ochronie statusu LP. Koalic ja  
zaw iązana  p rzez in n ą  dużą  
p a rtię  z p a r t ia m i m niejszym i 
w n io s ła  ja k o  p rze c iw w a g ę  
p ro je k t u m o cn ie n ia  s ta tusu  
L P  w  K onsty tuc ji RP. Doszło  
do starcia na kom is ji sejmowej. 
W  efekcie sejm odrzucił pom ysł 
nowelizacji konstytucji. Sprawa 
s ię  je d n a k  n ie  kończy. M y  
leśnicy dziękujem y wszystkim  
silom  politycznym  za wszelkie 
d z ia ła n ia  na rzecz och ro n y  
LP. Że tam  p rzy okazji p a rtie  

wzajemnie się błotkiem obrzucą, 
że kopn iaków  i  szturchańców  
nie zabraknie - to  inna  sprawa. 
O b y w a te li, k tó rz y  k o c h a ją  
las, grzybobranie, po low an ie  
k rw a w e  i  te z ob ie k tyw e m  
o b c h o d z i w  zasadz ie  ty lk o  
je d n o  - s p ry w a ty z u ją  czy  
n ie?  P ryw a tyzac ji racze j się  
n ie  boimy, a le  p rzekszta łceń  
w naszej f irm ie  ju ż  tak. Jakie  
to  mogą być przekształcenia?  
Ano takie, które  w  sposób zbyt 
dow o lny pozw o lą  pozbaw iać  
L a s y  Państw ow e p ien iędzy . 
Rząd ta k i czy inny nie może ad  
hoc zabierać pieniędzy żadnej 
f irm ie .  W alka o ochronę L P  
pow inna toczyć się tak naprawdę 
na tym po lu . Jeśli p rzy  okazji 
uda się umocnić jeszcze bardziej 
państw ow ą w łasność leśnego 
m ajątku  - tym lepiej.

Prywatyzacja lasów to  hasło, które 
zagn ieźdz iło  się w  um ysłach  spo łe­
czeństwa na dobre. O  to, czy lasy będą 
sprzedawane lu b  zwracane daw nym  
posiadaczom , pyta ją  m nie ludzie róż­
nych p ro fes ji i z różnym  poz iom em  
wykszta łcenia. P yta ją  też, czy lasów  
p rzyb yw a , czy ubyw a , czy  la sy  są 
coraz m łodsze i czemu w ycinam y sta­
re, p iękne frag m e n ty  drzew ostanów . 
O sta tn io  znow u g łośno by ło  o  sejm o­
wej b itw ie  w  sprawie o b rony  Polskich 
Lasów. Sprawa, ja k  coraz w ięcej in ­
nych spraw  w  naszej o jczyźn ie , jest 
kurioza lna. O to  wszystkie partie, k lu ­
by, a nawet posłow ie  zgadzają się, że 
lasy trzeba ch ron ić , że w  kons ty tuc ji 
wręcz trzeba zapisać ich n ienaruszal­
ność. A le  ja k  przyjdzie do szczegółów, 
to  oczyw iście w o jna . W o jna  w  świę­
tej sprawie. N o  ja k  św ięta w o jna , to  
o  dyskusji m eryto ryczne j ju ż  m ow y

► STRUKTURA WŁASNOŚCI LASÓW I ICH DOSTĘPNOŚĆ

Lasy publiczne

(źród ło : h ttp j/y p e f .e u )

Polska
Lasy gwarantują wolny wstęp z wyłą­
czeniem upraw leśnych do 4 m wyso­
kości, powierzchni doświadczalnych 
i drzewostanów nasiennych, ostoi 
zwierząt oraz źródlisk rzek i potoków. 
Zakaz wstępu do lasów państwowych 
obowiązuje też na obszarach zagrożo­
nych erozją. Natomiast właścicielom 
lasów prywatnych wolno ustanawiać 
zakaz wstępu do lasu. Taki zakaz 
wstępu do lasu musi być odpowiednio

K A L E N D A R IU M  styczeń/luty 2015
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► 6 stycznia - Dzień Filatelisty (Polska) - pozdrawiamy 
pracowników Oddziału PZF Witaszyce,
► 9 stycznia -  Dzień Ligi Ochrony Przyrody (LOP), 
k  11 stycznia -  Dzień Wegetarian,
► 20 stycznia - Dzień Wierzby Głowiastej,
k  26 stycznia - otwarcie wystawy pt. „U tw ory" autorstwa 
Julii Kaczmarczyk-Piotrowskiej i Krzysztofa Tomasiaka,

OEL w Czeszewie, ul. Szkolna 29, Orzechowo, tel. 61-438- 
31-21,
► 1 lu tego - BIESZCZADZKI WEEKEND SPORTU - maraton 
„Biegnę, bo lubię lasy!”  na odcinku 5 i 10 km.
► 2 lutego -  Światowy Dzień Obszarów Wodno-Błotnych 
(mokradeł), Dzień Świstaka,
► 11 lutego - Międzynarodowy Dzień Języka Ojczystego,

- Dzień Dokarmiania Zwierzyny Leśnej,
k 12 lutego -  Dzień Darwina,
► 14 lutego -  Dzień Zakochanych -  Walentynki, 
k  17 lutego -  Światowy Dzień Kota, 
k  18 lutego -  Światowy Dzień Monitoringu Wody, 
k  27 lutego -  Dzień Niedźwiedzia Polarnego, Dzień Bocia­
na Białego, Dzień Psa. o p ra ć . W o J a k

być nie może.
Rozpatiywano w  sejmie (tuż przed 

św iętam i) pro jekt zm iany K onstytuc ji 
RP dotyczący umocnienia Lasów Pań­
stw ow ych poprzez konstytucyjne za­
gwarantowanie zakazu przekształceń 
w łasnośc iow ych w  leśnictw ie. B y ł to  
pro jekt k lubów  PO, P S L-u, S L D  i T R  
będący odpow iedzią  na pom ysł o gó l­
nonarodowego referendum przeciwko 
rzekomej groźbie p ryw atyzacji lasów. 
K lu b y  te zaproponow ały  wpisanie do 
K o n s ty tu c ji RP następujących zdań: 
„Szczególnej ochronie podlegają lasy 
stanowiące własność Skarbu Państwa. 
Lasy stanowiące własność Skarbu Pań­
stwa nie podlegają przekształceniom  
własnościowym.
W yjątki od te j zasady uzasadnione ce­
lam i publicznym i lub celami zrównowa­
żonej gospodarki leśnej określa ustawa. 
Każdy m a p ra w o  dostępu do lasów

oznaczony za pomocą tablicy z w ła­
ściwym napisem („zakaz wstępu"). 
Edukacja leśna prowadzona jes t 
najczęściej bezpłatnie.

Niem cy
W większości lasów w Niemczech 
jest zakaz zbierania grzybów, a na­
wet wchodzenia do lasów. W lasach, 
w których jes t możliwe zbieranie, 
określane jes t „możesz zebrać, ile 
zdołasz zjeść jednego dnia” . Absolut­

nie wyklucza się zbieranie handlowe.

Austria
Wstęp do lasów jes t na ogół ograni­
czony, a za edukację leśną pobierane 
są dość wysokie jak na nasze realia 
opłaty.

Czechy
Wszystkie czeskie lasy są powszech­
nie dostępne (każdy ma prawo wstę­
pu do lasu, jednak na swoje własne

ryzyko).

Słow acja
Wstęp do lasów nie jest ograniczony, 
z wyłączeniem lasów wojskowych. 
Ponad 95%  lasów słowackich jest 
dostępnych dla społeczeństwa.

Szw ajcaria
Lasy są m ie jsce m  odpoczynku 
i rekreacji mieszkańców. Każdy ma 
prawo wejść do lasu i zbierać w nim

stanowiących własność Skarbu Pań­
stwa na równych zasadach. W arunki 
dostępu określa ustawa. ”

D o  p ro p o zyc ji opozyc ja  zg ło s i­
ła  popraw ki. W obec odrzucen ia  p o ­
p raw ek przez K o m is ję  Ś rodow iska  

Z aso b ó w  N a tu ra ln ych  i L e śn ic tw a  
i ekspertów ją  w spierających doszło  
d o  g łosow an ia . Sejm  o d rz u c ił p ro ­
je k t zm iany konstytucji. Sejm w  m o im  
przekonaniu z rob ił dobrze, bo  projekt, 
ja k  i referendum  nie są potrzebne - 
takie jes t m oje  zdanie.

Z n o w u  jesteśm y św iadkam i g ry 
parlam entarnej, której nie rozum iem y 
b o  nie m ożna zrozum ieć gry nasta­
w ione j na interes partyjny. D a le j więc 
będziem y pow ta rza li hasło  o  p ryw a­
tyzacji. G dzie  w ięc szukać prawdy? 
K tó ra  gazeta jest ob iektyw na, a k tó ra  
jes t pa rty jną  trybuną? Jaka jest rada 
na og łup ian ie  narodu?

W  d e m o k ra c ji a lb o  s łu c h a m y  
w szys tk ich  i p ró b u je m y  na w łasną  
rękę w yrob ić  sobie zdanie, a lbo  s łu­
cham y tych, k tó rzy  się nam  podobają  
i w ierzym y w  to, co m ów ią, a lbo m am y 
to  wszystko w  nosie i idz iem y na ryby.

Radzę drogę pierwszą - m ieć w ła ­
sne zdanie. C o  jednak z tym  zdaniem  
zrobić, skoro głosujem y wciąż na pa r­
tie, a nie na ludzi?  K to  reprezentuje 
nasze zdanie? Jaka jest pewność, że 
tego zd a n ia  n ie  z m ie n i w  zw ią zku  
z dyscyp liną partyjną?

Jeśli chodzi o  moje zdanie - Lasom  
Państwowym  pók i co n ic nie zagraża. 
A b y  jednak ta pewność by ła  ubezpie­
czona, w a rto  czytać W ieści z Lasu. 
M y  leśnicy ja roc ińscy pow iem y Pań­
stwu, kiedy należy przyłączyć się do 
referendum. M y  sami poprosim y Was 
o podpisy!

K R Z Y S Z T O F  S C H W A R T Z  
-  n a d leś n iczy

płody runa leśnego na własne potrze­
by. Za wstęp do lasów wszystkich 
form  własności w Szwajcarii nie jest 
pobierana żadna opłata.

U kraina
Lasy są przekazane przez państwo 
do stałego użytkowania przedsiębior­
stwom i organizacjom wielu m in i­
sterstw oraz resortów. Ich dostępność 
jest podobna jak w Polsce.

O p rać . W o ja k , red .
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W telegraficznym skrócie
► P U S Z C Z E  P O LS K I

► Nowa siedziba DGLP
1 s ty c z n ia  2 0 1 5  r. D y re k c ja  G e n e ra ln a  L a s ó w  P a ń ­

s tw o w y c h  z m ie n i ła  s w o ją  s ie d z ib ę .  N o w y  a d re s  to :  

u l.  G ró je c k a  1 2 7 ,  0 2 - 1 2 4  W a rs z a w a .

► Technikum Leśne w  Zagnańsku ozłocone
J u ż  p o  ra z  s ie d e m n a s ty  m ie s ię c z n ik  „ P e r s p e k ty w y "  

o p u b l ik o w a ł  ra n k in g  n a jle p s z y c h  s z k ó ł p o n a d g im n a -  

z ja ln y c h  w  P o ls c e  z  p o d z ia łe m  n a  l ic e a  i t e c h n ik a .  

T e c h n ik u m  L e ś n e  w  Z a g n a ń s k u  (n a d z o ro w a n e  p rz e z  
M in is t r a  Ś r o d o w is k a )  u z y s k a ło  w  s w o je j  g r u p ie  b a r ­

d z o  w y s o k ą ,  b o  2 1 .  p o z y c ję .  T a k  w e s z ło  d o  g ro n a  

e li ta r n y c h  „ Z ło ty c h  S z k ó ł”  P o ls k i,  a w  w o je w ó d z tw ie  

ś w ię to k r z y s k im  z a ję ło  p ie rw s z e  m ie js c e .  G r a tu lu je ­
m y !  (M Ś ) .

► FSC zagrożone?
W ła d z e  FS C  In te r n a t io n a l  z a w ie s i ły  a k r e d y ta c ję  d la  

b iu ra  FS C  P o ls k a . J e s t to  z w ią z a n e  z  n ie p r a w id ło w o ­

ś c ia m i w  fu n k c jo n o w a n iu  FS C  P o ls k a , z g ła s z a n y m i 

o d  w ie lu  m ie s ię c y  p rz e z  o r g a n iz a c je  p o z a rz ą d o w e  

b ę d ą c e  c z ło n k a m i Iz b y  P rz y ro d n ic z e j F S C  P o ls k a . 

Z a w ie s z e n ie  a k r e d y ta c j i  s ta w ia  p o d  z n a k ie m  z a p y ­

ta n ia  p rz y s z ło ś ć  c e r t y f i k a c j i  F S C  w  P o ls c e , k tó r a  

w a r u n k u je  z b y t  d re w n a  d u ż y m  o d b io r c o m .  P o n a d  

7 0 %  p o w ie rz c h n i  le ś n e j n a s z e g o  k ra ju  p o s ia d a  c e r ­

t y f ik a t  F S C  w y m a g a n y  p rz e z  z n a c z ą c y c h  o d b io r c ó w  

d re w n a ,  ta k ic h  ja k  IK E A . C h o ć  b iu r o  FS C  P o ls k a  p o ­

w o ła n o  ju ż  w  2 0 0 1 ,  d o  d z iś  n ie  p o s ia d a  o n o  s ta tu tu  

z g o d n e g o  z e  s ta tu te m  ś w ia to w e g o  F S C  (E k o N e w s ) .

► Duża rodzinka ma lepiej
O d  1 s ty c z n ia  2 0 1 5  r. r o d z in y  m a ją c e  t r o je  i w ię c e j 

d z ie c i  b ę d ą  m o g ły  k o rz y s ta ć  z  K a r ty  D u ż e j R o d z in y . 
M in is t e r s tw o  Ś r o d o w is k a  p r z y łą c z y ło  s ię  d o  r z ą ­

d o w e g o  p ro g ra m u  n a  rz e c z  ro d z in  w ie lo d z ie tn y c h  

o fe ru ją c  o k a z ic ie lo m  k a r ty  b e z p ła tn y  w s tę p  n a  te re n  

w s z y s tk ic h  p o ls k ic h  p a r k ó w  n a r o d o w y c h .  K a r ta  

p r z y z n a w a n a  je s t  b e z p ła tn ie  i p r z y s łu g u je  k a ż d e m u  

c z ło n k o w i ro d z in y  w ie lo d z ie tn e j ,  r o d z in o m  z a s tę p ­

c z y m  i r o d z in n y m  d o m o m  d z ie c k a . W ię c e j in fo rm a c j i  

o  d o d a tk o w y c h  z n iż k a c h  z n a jd z ie c ie  n a  s t ro n ie  w w w .  
r o d z in a .g o v .p l  (M Ś ) .

► Ponad 10 0  dn i Resortu Środowiska - co dało?
N a  s z c z y c ie  w  B ru k s e l i  d e le g a c j i  u d a ło  s ię  m . in .  

w y n e g o c jo w a ć  u t r z y m a n ie  s y s te m u  d a r m o w y c h  

p o z w o le ń  n a  e m is ję  C O 2 d la  s e k to ra  e le k t r o e n e r g e ­

ty c z n e g o  d o  2 0 3 0  ro k u  o ra z  d o d a tk o w e  p ie n ią d z e  

n a  m o d e rn iz a c ję  s e k to ra  e n e rg e ty k i ( łą c z n ie  1 6 0  m in  

z ło t y c h  n a  o c ie p le n ie  b u d y n k ó w  c z y  z a s tę p o w a n ie  

s ta r y c h  p ie c ó w  g r z e w c z y c h  n o w y m i) .  W s p a rc ie  d la  

„ z ie lo n y c h  g m in " ,  k tó re  m o g ą  l ic z y ć  n a  z w ię k s z o n e  

u m o r z e n ia  p o ż y c z k i ,  o b n iż o n e  o p r o c e n to w a n ie ,  

z w ię k s z o n y  p o z io m  d o f in a n s o w a n ia  c z y  o b n iż o n y  

m in im a ln y  p ró g  d o ta c j i  lu b  p o ż y c z k i -  w  z a le ż n o ś c i 
o d  ro d z a ju  p ro g ra m u  N F O Ś iG W . L ik w id a c ja  o p ła ty  re ­

c y k l in g o w e j -  o s o b y  in d y w id u a ln e  z o s ta n ą  z w o ln io n e  

z  o p ła ty  re c y k lin g o w e j w  w y s o k o ś c i 5 0 0  z ł ,  p ła c o n e j 

o b e c n ie  z a  k a ż d y  u ż y w a n y  p o ja z d  s p r o w a d z o n y  d o  

P o ls k i.  O s ta tn ia  z m ia n a  d o ty c z y  n o w e l iz a c j i  P ra w a  

ło w ie c k ie g o ,  k tó r a  d a je  w ła ś c ic ie lo m  la s ó w  i łą k  

m o ż l iw o ś ć  w n io s k o w a n ia  o  u s ta n o w ie n ie  z a k a z u  

w y k o n y w a n ia  p o lo w a ń  n a  s w o ic h  n ie ru c h o m o ś c ia c h . 

D o d a tk o w o  g w a r a n tu je  s ię  ro ln ik o m  p e w n o ś ć  w y p ła t  

o d s z k o d o w a ń  z a  s z k o d y  ło w ie c k ie  -  P o ls k i Z w ią z e k  

Ł o w ie c k i  p r z e jm ie  e w e n tu a ln e  z o b o w ią z a n ia  n ie w y ­
p ła c a ln e g o  k o ła  ło w ie c k ie g o  (M Ś , R C L ).

► Ś lim aki pod lupą
J a k  p o d a je  G D O Ś , z g o d n ie  z  o b o w ią z u ją c y m  ro z p o ­

r z ą d z e n ie m  w  s p ra w ie  o c h ro n y  g a tu n k o w e j z w ie rz ą t ,  

m o ż l iw e  je s t  p o z y s k iw a n ie  ś l im a k ó w  w in n ic z k ó w  

o  ś r e d n ic y  m u s z li  w ię k s z e j n iż  3 0  m m ,  a le  ty lk o  

w  o k re s ie  o d  2 0  k w ie tn ia  d o  3 1  m a ja .  Z a c h o w a n ie  

m in im a ln e g o  w y m ia r u  m u s z l i  ś l im a k a  w in n ic z k a  

m o ż liw e g o  d o  p o z y s k a n ia  je s t  s z c z e g ó ln ie  is to tn e ,  

p o n ie w a ż  z b ie r a n ie  o s o b n ik ó w  n ie w y m ia r o w y c h  

( m n ie js z y c h  n a w e t  o  1 - 2  m m  o d  w y m ia r u  d o z w o lo ­

n e g o )  p o w o d u je ,  ż e  z n a c z n a  c z ę ś ć  n ie  z d ą ż y  s p e łn ić  

s w o je j  f u n k c j i  r o z ro d c z e j w a r u n k u ją c e j  p r z e t r w a n ie  

lo k a ln y c h  p o p u la c j i .  N ie p o d p o r z ą d k o w a n ie  s ię  ty m  

w y m o g o m  s ta n o w i w y k ro c z e n ie . R e g io n a ln y  D y re k to r  
O c h r o n y  Ś r o d o w is k a  w  P o z n a n iu  b ę d z ie  p r z e p r o ­

w a d z a ł  k o n t r o lę  r e a l iz a c j i  z e z w o le ń ,  a  o  w s z y s tk ic h  

p r z y p a d k a c h  ła m a n ia  ic h  w a r u n k ó w  z o s ta n ą  p o in ­
fo r m o w a n e  o rg a n y  ś c ig a n ia  (G D O Ś ).

Z e s ta w ił: W o J a k

Polsko-niemiecka

PUSZCZA WKRZANSK
W  zasięgu: od  w schodu  - R o z to k i O d ­

rzań sk ie j, o d  p ó łn o c y  - Z a le w u  S zczec iń ­
skiego o raz o d  p o łu d n ia  - m iasta  Szczecin, 
zn a jd z ie m y  roz leg ły  kom pleks leśny zw any 
Puszczą W krzańską. Jej teren obejmuje łącznie 
pow ie rzchn ię  1550 km 2, z czego jedyn ie  22% 
(337 km 2) zna jdu je  się w  g ran icach  naszego 
k ra ju  (w o j. za ch o d n io p o m o rs k ie , pow . p i-  
lic k i o raz w  n iew ie lk im  udzia le  w  g ran icach 
m iasta  Szczecin). P ozosta ła  część należy do 
sąsiadów  po  n iem ieckie j stron ie  w  pow iecie 
V o rp o m m e rn -G re ifs w a ld  (M e k le m b u rg ia -  
-P om orze P rzedn ie). W  gran icach  Szczecina 
puszcza tw orzy Parki Leśne: A rkoński, G łębo­
kie i M śc ię c in o  o raz Park K asprow icza . C a ły  
obszar puszczy w chodzi w  skład leśnego kom ­
pleksu prom ocyjnego „Puszcze Szczecińskie” . 
Terenam i leśnym i a d m in is tro w a n ym i przez 
P G L  L P  zarządza N ad leśn ic tw o  Trzebież.

Historia i nazw a
N azw a puszczy w yw odzi się od rzeki W kry  

(po łożone j p o  n iem ieckie j s tron ie  - z niem . 
Uecker), a także w ie lk iego  p lem ien ia  W krzan  
zam ieszku jącego  kiedyś te tereny. N a le że li 
do  P om orzan  - g ru p y  S łow ian  Z achodn ich . 
Jej n iem iecka pe łna nazw  b rzm i U eckerm un- 
d e r H e ide . Tereny puszczy b y ły  zasiedlane 
ju ż  o d  czasów  p reh is to rycznych . Ś w iadczą 

o  tym  odkry te  ob iek ty  archeo log iczne, m .in . 
o b o zow isko  z V I I -V I  w. p.n.e. w  oko lica ch

O dożywianiu myś
11 lu tego  p rzypada D z ień  D o k a r­

m ian ia  Z w ierzyny Leśnej. M a  on p rzy­
pom inać  o  tym , że z im a  jes t trud n ym  
okresem  d la  dz ik ich  zw ie rzą t, p o n ie ­
w aż śnieg i ló d  u tru d n ia ją  im  dostęp 
d o  na tu ra lnego  p o ka rm u  i wody. D la  
cz łonków  kó ł łow ieck ich  doka rm ian ie  
zw ie rzą t, to  nie kwestia  jednego  dn ia , 
ale ca ło roczne j dz ia ła lnośc i. M y ś liw i 
ku p u ją  z w łasnych środków  p ło d y  ro l­
ne z przeznaczeniem  na dokarm ian ie , 
a nawet sam i p row a d zą  uprawy.

- N ie chodzi tylko o przetrwanie zimy, 
ale o zapobieganie szkodom  w  rolnictwie. 
Wiosną ka rm im y  zwierzynę intensyw­
nie, żeby trzym ała się lasu i nie szła na  
pola. Latem  karm imy, żeby nie wchodziła 
w  uprawy. A le  i  tak, p o m im o  naszych 
w ysiłków  zdarza się, że idzie  w  p o la  - 
wyjaśnia podleśniczy Tadeusz Śremski, 

k tó ry  od  p ięc iu  la t p e łn i funkcję  w ice- 
łow czego w  kole w o jskow ym  „S o k ó ł”  
Polskiego Z w iązku  Łow ieckiego  w  Po­
znan iu . M y ś liw y m  je s t od  42 la t.

N a  p asy  z a p o ro w e  w y w o z i się 
g łów n ie  kukurydzę . - N a zimę kupuje­
m y też b u ra k i cukrowe, k tóre  trzymam y  
w  kopcu. W te j c h w ili n ie  m a jeszcze  
ta k ie j potrzeby, a le  ja k  p rzym roz i, to  
zaczniemy wozić. N a  sw oim  obwodzie 
m am  dwanaście pasów zaporowych, na 
których wykładana jest karma. Zwierzyna 

je s t nauczona, że dostaje je ść  w  takich  
miejscach i  koncentru je się w  pobliżu. 
Z im ą  dajem y też s iano  w  paśn ik i, ale  
w  tym  roku  też n ie  było jeszcze tak ie j 
konieczności. N a  razie wszystko je s t od­
kryte, a le ja k  spadnie śnieg, to  dowiozę

Tanowa, wczesnośredniowieczne p ras łow iań ­
skie g ro d z iska  i ku rh a n o w e  cm en ta rzysko  
z IX  w. znajdujące się ko lo Dobrej. W  roku 1202 
do  Jasienicy p rzyb y li z B aw arii m n is i z k lasz­
to ru  augustianów, któ rzy  od  1260 r. p rzyczyn ili 
się do  in tensyfikac ji osadniczej. Z  początkiem  
X IV  w. książęta szczecińscy przekazali puszczę 
zakonn ikom  z Paryża. W ybudow any kośc ió ł 
i  k lasztor przechodził w  kolejnych latach szereg 
re fo rm  i przem ian, by  w  końcu zostać p rzebu­
dowany na pałacyk m yśliwski książąt Pom orza 
Z ach o d n ie g o . W  okresie  m ię dzyw o jen n ym  
znaczna część Puszczy W krza ńsk ie j (70% ) 
s tanow iła  w łasność państw ow ą. W  m ie jsco­
w ości D ob ieszczyn  o d b yw a ły  się aukcje ce­
n ionego  w ąskoslo istego drew na sosnowego, 
które zawsze przyciągały rzesze kupców  z całej 
E u ropy . N ie w ą tp liw ie  w ie le  puszczańsk ich  
ta jem n ic  kry ją  ru in y  nie istn ie jącej ju ż  w si G u- 
nice - G u n n itz . O d leg ła  o  3 km  od  Tanowa 
śródleśna osada jeszcze w  1939 r. liczy ła  sobie 
190 m ieszkańców. O becnie pozos ta ły  p o  niej 
jedyn ie  fragm enty fundam entów  dom ów  i bu ­
dynków  gospodarczych oraz leśny cm entarzyk 
w łaśc ic ie li wsi.

Ś w ia t roślin i zw ie rzą t
R ów n inny  obszar puszczy zosta ł ukszta ł­

tow any przez sku tk i os ta tn iego z lodow acenia  
(B a łtyck iego ). W yb ija  się na jego  tle  zespół

im  również siano. W  tej chw ili m am  zma­
gazynowane 40  ton buraka cukrowego, 
180 ton buraczka czerwonego, 15 ton  
kukurydz)’. W  zeszłym roku  wywiozłem  
p o n ad  100 ton odpadów p o  czyszczeniu 
kukurydzy i  oko ło  300 ton z iem niaka  
wczesnego - dodaje  Tadeusz Śremski. 

Podanie tzw. soczystej ka rm y - b u ra ­
ków, m archw i, z iem n iaków  czy ja b łe k  
- c h ro n i zw ierzęta  w  razie n iedosta tku  
w ody. - Koszty są ogromne. Wszystko 
p o k ryw a m y  w  ram ach  ko ła . Czasem  
ro ln icy też nam  pomagają, bo n ie  chcą, 
żeby były szkody - tłum aczy w icełowczy. 
K oszty  zw iązane z dożyw ian iem  zw ie­
rzą t w  sw o im  kole szacuje się na oko ło  
50-60 tysięcy z ło tych rocznie. - Zajm uję  
się organizowaniem żywności m .in. sku­

pow aniem  towaru, magazynowaniem. 
Później przy rozwożeniu pomagają m i inn i 
myśliwi. M am y też tzw. poletka zgryzowe. 
Myślistwo nie polega tylko na polowaniu. 
W  lutym  będziemy rob ić  inwentaryzację  
zwierzyny. Później będą tworzone p lany  
gospodarcze. Redukcja ilości zwierząt,jest 
koniecznością - tłu m a czy  pod leśniczy 
Śremski.

W  czasie b a rd z o  śn ieżnych  z im  
m yś liw i odśnieżają nawet d rog i p row a­
dzące do  paśników, żeby u ła tw ić  zw ie­
rzętom  dostęp. - O  wiele groźniejsze jes t 
to, gdy zrob i się taka lodowa „blaszka ”. 
N ajp ierw  spadnie śnieg, później przyjdzie 
ocieplenie  w  ciągu dnia, a  w  nocy mróz, 
k tó ry  trzyma przez k ilk a  dni. Zwierzęta  
się wtedy kaleczą, bo nie mogą dostać się 
do ściółki. 1 wtedy szczególnie ważne je s t 
to, żeby im  pom óc p rze trw ać te trudne

w ydm , na k tó re  składa ją  się: K om orze  Ga 
(41 m  n .p .m .), Piaskowa G óra  i B iałe W ydm
O ko ło  80% pow ierzchni puszczy stanow ią boń 

l k o <sosnowe, po rasta jąc  p raw ie  ca łą  środkov 
i  p ó łn o cn ą  je j część. N a  p o łu d n iu  i zacho­
dzie zauw ażym y ju ż  więcej lasów  m ieszanym i; 

(bukow o-sosnow ych), a na g run tach  zasoby 
niejszych czasem i lite  buczyny o raz dąbrO 
wy. N a  obszarze puszczy występuje n ie w i®  

je z io r  i rzek. W śród  jez io r, poza Sw idw ien 
m ożna w yróżn ić  doda tkow o  Piaski, K a rp ino  
G łębokie , Bartoszew o oraz n a d g ra n ic z n e j 
z io ro  M yśliborsk ie  M a łe , je z io ro  M yśłiborsk 

W ie lk ie  i S to isko. N a jw iększą zaś rzeką je 
w spom n iana  W kra . Przez puszczę przebie 
szlak krzyżow ania się przelotu w ie lu gatunków 
p ta kó w  zm ie rza ją cych  w  k ie run ka ch  polu- 
d n ikow ym  i rów no leżn ikow ym . N a  obszarze 
puszczy o d n o to w a n o  obecność p onad  170 

ga tunków  p taków  (w  tym  ok. 120 lęgowych)- 
N a  potężnych  sosnach swoje gn iazda  budują 
b ie lik i. Spotkasz tu  także kanie - rudą  i czarną 
o r l ik i,  kob u zy  o ra z  szczegó ln ie  zagrożone 
w yg in ięc iem  w o dn iczk i. Z  ssaków ży ją  tutaj 

d z ik i, sam y i  je len ie . Te m niejsze być może 
przeb iegną n iezauw ażone pod  naszym i no­
gam i, m .in . będące pod  och ro n ą  gatunkową 
n ie w ie lk ie  ry jó w k i aksam itne  o ra z  zębielki 

b ia ław e. W śród la ta jących  zw ie rzą t możemy 
zaobserw ow ać k ilk a  g a tu n kó w  nie toperza: 
nocka rudego, dużego i N a tte re ra  o raz bo-

rodzina.gov.pl


w ww.jarocinska.pl

i wieściz  l a s u 3
Dziś p u b liku je m y  o s ta tn i odc inek 

rs e r ii o lasach i puszczach Polski. Przez 
* ■ os ta tn ie  46 w yd a ń  p re zen tow a liśm y

Państw u m a low n icze  fra g m e n ty  naszego 

r  kra ju . Zachęcaliśm y do odw iedza n ia  
c iekaw ych m iejsc, o d k ryw a liśm y  

w sp ó ln ie  nie ty lk o  z ie lone  skarby Polski, 
rów n ież  zabytk i k u ltu ry  m a te ria lne j 

oraz m ie jscow e sm aki. Teraz nadszedł 
czas na spraw dzen ie  te g o  w szystk iego . 
O dkurzm y w io sn ą  p lecaki, w rzućm y do 
n ich na jpo trzebn ie jsze  rzeczy i w  d rogę 

- p rzygodo  w ita j!
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Utwory
A rtys tę  p lastyka - Ju lię  K aczm ar- 

czyk-P io trow ską już  znam y: o rgan izo ­
w a ła  k ilka  w ystaw  w  naszym  ośrodku , 
je s t ró w n ie ż  in ic ja to rk ą  co rocznego  
p leneru m alarsk iego na terenie rezer­
w a tu  „C ze szew sk i L a s ” . K rz y s z to f  
Tom asiak je s t leśn ik iem  p racu jącym  
w  N ad leśn ic tw ie  P iw niczna . Ten a rty ­
styczny duet pow sta ł podczas p ro jek tu  
o  nazwie „Leśne przem iany” , kolejnym  
ich  p ro jektem  jest prezentowana od  26 
styczn ia  w ystaw a o  nazw ie  „U tw o ry ”  
w  O środku  E dukac ji Leśnej w  Czesze­
w ie. W ystaw a by ła  ju ż  p rezentow ana 
w  Roztoce Ryterskiej o raz G m inn ym  
O środku  K u ltu ry  w  K om orn ika ch .

W ystaw a  je s t po łą czn ie m  dw óch  
n u rtó w  artystycznych. Z  jedne j s trony 
m ożem y podziw iać fo togra fie  przyrody 
wykonane przez leśnika, z d rug ie j za­
zna jom ić  się z dość n ieznaną fo rm ą ,

ja k ą  je s t parare lie f. O  ile  z fo to g ra fią  
każdy z nas m nie j lu b  bardzie j m ia ł do 
czynienia, to  ju ż  z tą  drugą m ożliwością 
artys tycznego w yrazu  n iekon iecznie . 
P a ra re lie f je s t ja k b y  przeciw w agą do 
fo to g ra f ii.  Jest to  o d c isk  na  m o k re j 
p łaszczyźn ie  g ip so w e j lu b  g lin ia n e j 
ro ś lin  ( ich  części) lu b  różnych  p rzed ­
m io tó w . W  p rezen tow ane j w ystaw ie  
au to rzy  chcą przedstaw ić zestawienie 
techniczne i  p rym ityw ne  zastosowanie 
aparatu  (maszyny) i  natura lnego gestu 
tw órczego (odc isku ).

M oże odkryją  Państwo w  sobie cień 
badacza i artysty. Życzym y ow ocnego 

k o n ta k tu  ze sz tuką  i p rz y ro d ą  o ra z  
w ie lu  w łasnych  insp irac ji, a w  okresie 
le tn im  zapraszam y na plener m alarski, 
aby sam odzie ln ie  dośw iadczyć bycia 
artystą.

O E L  w  C ze sze w ie

rowca w ie lk iego  i ka rlika  m niejszego.

Atrakcje turystyczne
W ybierając się w  te re jony w a rto  zajrzeć do ośrodka 

edukacyjno-muzealnego zlokalizowanego w  rezerwacie 
nad je z io re m  Ś w idw ie , p ro w a d zo n e g o  p rzez N a d ­
leśnictwo Trzebież. C hcąc zobaczyć za b y tk i k u ltu ry  

Materialnej koniecznie zaznacz na sw o im  p lan ie  w y ­
prawy kośció ł we w si Bezrzecze, bajeczne reglowe kon­
strukcje kośc io łów  w  Tatyn i, N iek łończycy i W arnolęce 
°raz neogotyckie kośc io ły  w  Po licach  i ru in y  k laszto ru  
augustianów w  Jasienicy. N a w ytrw a łych  zapa leńców  
Jednośladów napędzanych silą  w łasnych  m ięśni czeka 
równo 100 km  odc inek p o  puszczy b iegnący w  pę tli 

Przez m ie jscow ości: Szczecin G łębokie  - W o lczkow o

- D o b ra  Szcz. - Rezerwat „Ś w id w ie ”  - D ob ieszczyn - 

Kaszew o - Trzebież - Jasienica - Trzeszczyn - Police
- P ilch o w o  - Szczecin. N a  tym  nie kon iec. S pośród  
w ie lu  (ponad 20 w a rian tów ) dostępnych szlaków, każ­
dy  zna jdz ie  coś d la  siebie: szlak pieszy żó łty  „P o lic k i” , 
z ie lo n y  o raz cze rw ony szlak „O rn ito lo g ó w ” , czarny 
p ieszy szlak „P ilc h o w s k i” , „Ś c ie żka m i D z ik ó w ”  (to  

szlak p ro w adzący  p rzez p o łu d n io w ą  część Puszczy 
W krzańsk ie j i cen tra lną  część W zgó rz  W arszewskich) 
o raz ka jakow y szlak „G u n ic a ”  i inne.

Z e s ta w ił: W o ja k

Zaczerpnięto:
http://polecam.org/okoliceszczecina, http://police750.blogspot.com, 
http://www.pomorskikrajobrazrzeczny.pl, „Puszcze i  lasy Polski"
- D. Zawadzka, E. Kwiecień 2011 r.

lą cały rok
d n i - p o d k re ś la  E ugen iusz  K lim p e l, 
leśniczy w  Leśn ic tw ie  Tarce, k tó ry  jes t 
także  ska rb n ik ie m  k o la  P Z Ł  „D a rz  
B ó r”  w  Jarocin ie . Podkreśla, że z im o ­
we dokarm ian ie  nie do tyczy w yłączn ie  
ssaków. M y ś liw i wysypu ją  też po d  spe­
c ja lne daszki tzw. podsypy z ia rno  d la  
bażan tów  i ku ropa tw .

Ja ro c iń sk ie  k o lo  karm ę na z im ę  
p rz y g o to w u je  g łó w n ie  we w ła sn ym  
zakresie. - la tem  zaczynamy zbie­
rać  siano i  snopówkę zbożową z owsa. 
Trzymamy to  w  takich dużych magazy- 
nopaśnikach. Zaczynam y je  w ykładać  
do paśn ików  na całym  łow isku  ju ż  od  
paździe rn ika . C hodzi o to, żeby zwie­
rzyna przyzwyczaiła się i wiedziała, gdzie 

je s t jedzenie. Raz w tygodniu jeździm y  
i  sprawdzamy, czy karm a je s t pobierana  
i  w  razie potrzeby dokładam y nową. To 
n ie  je s t tak, że my wysypujemy i  ka rm a  
się m arnuje. Zwierzyna bardzo chętnie 
korzysta z paśników - zapewnia leśniczy.

W ię kszo ść  p ro d u k tó w , k tó ry m  
d o k a rm ia n a  je s t zw ie rzyn a , p o c h o ­
dz i z u p raw  prow adzonych  przez ko ło  
„D a rz  B ó r” . - Poletka produkcyjne zaj­
m ują  około 12 ha. Gospodarka łowiecka 
na tym terenie jes t dużym wyzwaniem, bo 
w sum ie dzierżawimy obszar 17 tysięcy 
ha terenów polno-leśnych - t łu m a czy  
E ugeniusz K lim p e l. To, co  sam i w y ­
p ro d u ku ją  nie zawsze w ystarcza, w ięc 
czasam i m uszą  jeszcze  d o k u p o w a ć  
karm ę u ro ln ików . - Siana i  snopówki 
wykładam y około 8 ton. K a rm y soczy­
stej wychodzi oko ło  55 ton. Kukurydzy  
z w łasnej p ro d u kc ji m am y ok. 15 ton.

Z ia rn o  wysypujemy nie ty lko zimą, ale 
również wiosną i  latem na pasy zaporowe. 
Koszt doka rm ian ia  to  około 20 tysięcy 
złotych. M us im y być samowystarczalni, 
bo n ik t nas n ie  dotuje. W  łowiectwie nie  
chodzi przecież ty lko  o po low an ia, ale  
przede wszystkim o gospodarkę - dodaje 
skarbnik.

Przy okazji zim owego dokarm ian ia  
k o la  ło w ie ck ie  często  w s p ó łp ra c u ją  
też z o ko lic zn ym i szko łam i. Podczas 
jesiennej zb ió rk i odbyw a się także edu­
kacja na jm łodszych . - 1Tdoka rm ian iu  
pom agają  nam uczniowie z Woli Ksią­
żęcej, Witaszyc i  Sławoszewa. Z b ie ra ją  
kasztany, które są głównym przysmakiem  
danie li. Żołędzi n ie zbieramy, bo w  lesie 

je s t  ich  p o d  dostatk iem . Jeżeli ja k ie ś  
szkoły chciafyby się przyłączyć, tojesteśmy 
bardzo chętni. Sam i odbieram y zebrane 
kasztany - tłu m a czy  leśniczy. Tadeusz 
Ś rem ski naw iąza ł z ko le i w spó łp racę  

z podstaw ów ką  w  Czeszewie. Z a  p o ­
m oc w  d o ka rm ia n iu  czy podczas akcji 
„Sprzątanie świata”  dzieci m ogą potem  
liczyć  na k u lig  a lbo  ogn isko zo rg a n i­
zowane przez m yś liw ych  i leśników.

D la  zw ie rzyny ważne są także m i­
kroe lem en ty  i p ie rw ias tk i, k tó rych  nie 
m ogą pozyskać w  środow isku n a tu ra l­
nym . D la tego  w  lasach przez cały czas 
m ogą korzystać z so li w  tzw. lizawkach. 
Są to  d rew n iane  s łupk i z kostką so li 
um ieszczoną na szczycie. Sól rozpusz­
cza się p od  w p ływ em  w ilg o c i i sp ływa 
p o  s łupku , a późn ie j zw ierzęta  ją  z l i­
zu ją .

(Is)

—

N a dziki można polować dłużej
M in ister Środowiska zm ienił 17 grud­

n ia  2014 r. rozporządzenie w  sprawie 
określenia okresów polowań na zwierzęta 
łowne. W  m yśl zm ienionego rozporzą­
dzenia m yśliw i będą m og li dłużej p o lo ­
wać na dz ik i - lochy, k tóre  to  w  znacznej

mierze odpow iadają za wzrost populacji 
tego gatunku. I  tak w  latach 2015 i 2016 
w  w o j. w ie lkopo lsk im  na lochy będzie 
m ożna polować od 15 maja do  15 lutego 
roku następnego. W prowadzone zm iany 
weszły w życ ie  1 stycznia 2015 r.

http://www.jarocinska.pl
http://polecam.org/okoliceszczecina
http://police750.blogspot.com
http://www.pomorskikrajobrazrzeczny.pl
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►  P R Z Y R O D A  Z IM Ą

Sójka nie 
wybiera się 
za morze

Sójka zwyczajna jest najmniejszym 
p ta k ie m  krukow a tym , gn ieżdżącym  
się na terenie catej Po lsk i. C hę tn ie  
zamieszkuje gęste lasy liściaste i m ie­
szane. W  os ta tn ich  la tach  coraz czę­
ściej p o ja w ia  się w  zadrzew ien iach  
m iejskich.

Z a lic z a n a  je s t  d o  n a jła d n ie j 
uba rw ionych  p taków  w  naszym  kra ­
ju . W ie lkością  zb liżona  jes t do  kawki 
lub  gołębia. W je j upierzeniu przeważa 
barw a pop ie la tobrązow a o  różow ym  
odc ien iu . O gon  i końce skrzyde ł są 
czarne. O zdobą całej sylwetki są pięk­
ne lusterka na skrzydłach, u tw orzone 
przez p ió ra  pokryw ow e, p rążkow a­
ne w  ko lo rach  n ieb ieskim  i czarnym . 
Jesienią, k iedy stare p tak i zm ien ia ją  
upierzenie, takie barw ne p ió ra  m oż­
na znaleźć w śród  opad łych  liśc i. Te 
barw ne p ió ra  są chętnie noszone na

kapeluszach przez m yśliw ych.
Z nana  jes t z tego, że je j obecność 

w  lesie wcześniej m ożna stw ierdzić za 
pom ocą  słuchu n iż w zroku. O dzyw a 
się natychm iast, gdy zauważy w  o to ­
czen iu  coś now ego, pode jrzanego. 
S w oje  zan ie p oko je n ie  m a n ife s tu je  
donośnym  skrzekiem , k tó ry  je s t sy­
gna łem  a la rm ow ym  d la  pozosta łych  
m ieszkańców lasu. Z  tego pow odu  je j 
obecności n ie lu b ią  m yś liw i trop iący  
zwierzynę. Charakterystycznego głosu 
só jk i n ie m ożna  p o m y lić  z żadnym  
innym . N atom iast rzadko m ożna usły­
szeć je j c ichy godow y św iergot i  ga r­
d łow e gadanie. Z nakom ic ie  p o tra fi 
naś ladow ać g łosy  in n ych  zw ie rzą t, 
człow ieka, odg łosy środow iska.

W  okresie rozrodczym  só jk i tw o ­
rzą  m on ogam iczne  pary. W  końcu  
m arca lu b  w  kw ie tn iu  rozpoczyna ją

budow ę  gn iazda , k tó re  m a  ksz ta łt 
zg rabnego  koszyczka  sp lec ionego  
z c ienkich gałązek. B udow ą gn iazda 
i w szystk im i czynnościam i zw iązany­
m i z w ychow an iem  po tom stw a  so li­
darnie za jm ują  się oboje rodzice. Śro­

dek gn iazda w ysłany jes t de lika tnym i 
traw am i i korzonkam i, mchem, liśćmi. 
G n iazdo  u lokow ane jes t w  gęstej ko­
ronie drzewa lu b  na w ysokim  krzewie. 
Sam ica składa 5 - 7 ja j w  je d n o d n io ­
wych odstępach. O d  ch w ili z łożenia 
pierw szego lu b  d rug iego  ja ja  obo je  
rodz ice  rozpo czyn a ją  ich  w ys ia d y ­
w anie, k tó re  trw a  zwylde 1 6 -1 7  dni.

P isk lę ta  p o czą tko w o  żyw ią  się 
ow adam i, a późnie j p raw ie wyłącznie 
mięsem pisklą t innych ptaków. G niaz­
do  opuszczają trzy tygodnie po w yk lu ­
ciu i przed opanowaniem  umiejętności 
la tan ia . Przez k ilka  d n i przeskakują

z gałęzi na gałąź. Rodzice w tedy jesz­
cze je  karm ią , a późn ie j op ieku ją  się 
n im i aż do  jesieni, ostrzegając głosem 
lu b  czynnie b ron iąc  przed d rap ieżn i­
kam i. Najw iększym i w rogam i sójki są 
kuny leśne, k tó re  niszczą ja ja  i  p isklę­
ta, oraz jastrzębie, krogulce i puchacze 
po lu jące na dorosłe  p taki.

P ożyw ien ie  s ó jk i je s t u ro z m a ­
icone, a je g o  sk ład  za leży od  p o ry  
roku. W  lecie żyw i się g łów n ie  leśny­
m i ow ocam i, ow adam i, ś lim akam i, 
d rob n ym i g ryzon iam i, jaszczurkam i, 
a także ja jam i i pisklętami rabowanym i 
z gn iazd  in n ych  g a tunków  ptaków . 
Jesienią z jada ją  duże ilo śc i żo łędzi, 
o rze ch ó w  b uka  i leszczyny. W te d y  
też grom adzą duże ilości żołędzi, jako  
zapasy poka rm u  na zim ę. Żo łędzie  

i inne nasiona  zakopu ją  w  różnych  
zakamarkach ściółki leśnej, do  których

często później nie docierają. D zięk i ta­
kiem u postępow aniu sójki dęby, buki, 
leszczyny i inne rośliny rodzące ciężkie 
owoce, rozprzestrzeniają je na znaczne 
odległości.

S ó jk i cechuje ba rdzo  żywe uspo­
sobienie i w ie lka  ruch liw ość, jednak  
większość z n ich  prow adzi życie osia­
dłe. D o  jes ien i rod z in y  tw o rzą  m ałe 
stadka. W tedy  zaczynają koczować, 
poszuku jąc  te renów  z d u żym i sku ­
p iskam i ob fic ie  ow ocujących dębów, 
bu kó w  i leszczyn, aby p rzygo tow ać 
zapasy pokarm u na zimę. W brew  p o ­
wszechnemu przekonaniu, ta  jesienna 
k rzą tan ina  nie jes t p rzygo tow an iem  
do  w ypraw y za p rzys łow iow e m orze. 
Tylko podczas srogich z im  nasze sójki 
decydują  się na k ilkuse tk ilom etrow y 
p rze lo t na p o łudn iow y zachód. N a to ­
m iast w  okresie w iosennym  i jesien ią  
przez obszar naszego kra ju  przelatu ją 
stada sójek, liczące często po  kilkaset 
oso b n ików , z te re n ó w  p ó łn o c n y c h  
i w schodnich.

W  artystyczny sposób sójkę w  sce­
ne rii z im ow ego lasu p rzedstaw ił na 
swym  obrazie  Józe f C he łm ońsk i, b y ­
s try  i  w n ik liw y  obse rw a to r po lsk ie j 
p rzy ro d y . W id o c z n a  na  p ie rw szym  
p la n ie  só jka  s iedz i na  o sz ro n io n e j 
gałęzi sosny. U k ła d  je j c ia ła  spraw ia 
w rażen ie , że za ch w ilę  rozp o czn ie  
śnieżną kąpiel. Tylko  ko lo row e up ie ­
rzenie ptaka oraz brązowe pnie drzew 
w yróżn ia ją  się w  ha rm on ijnym  zesta­
w ien iu  ba rw  tego dzieła.

W A C ŁA W  A D A M IA K
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Czy dokarmiać ptaki zimą?

W szyscy zda jem y sob ie  sprawę 
z faktu , iż z im ą  zw ierzęta za rów no  te 
bardzie j, ja k  i m nie j dzikie  po trzebu ją  
do  życia  pokarm u. Tym  sprawa jes t 
jaśniejsza, kiedy za oknem  słupek rtęci 
wskazuje w artośc i g rubo  pon iże j 0 st. 
C . W tedy  ju ż  bez w ą tp ien ia  w iem y, 
że poka rm , ja k i p tak i zd obyw a ły  do 
tej pory, jes t poza ich  zasięgiem  lu b  
go po  p rostu  brak. Noce są znacznie 
dłuższe. Energ ia, ja k ą  p tak i zdobędą 
podczas  in te n syw n e g o  że ro w a n ia  
w  przeciągu krótszego d n ia  m us i im  
w ysta rczyć na kole jny. S praw a je s t 
zupełnie inna, kiedy m am y do  czynie­
n ia  z z im ą  m niej srogą, a tem pera tu iy  
za oknem  skaczą n ie p rz e w id y w a l­
nie pow yże j 0  st. C . W ów czas sam 
aspekt d o ka rm ia n ia  p taków  ju ż  nie 
jes t ta k i jasny. T ru d n o  je s t rów n ież  
okreś lić  p rzy  obecnej dość kapryśnej 
pogodzie , czy rozpoczynam y d o ka r­
m ian ie  we w rześniu, g ru d n iu , czy nie 
ro b im y  tego  w ca le . M u s im y  m ieć 
św iadom ość tego, że często zebrany, 
p rze rob iony  lub  ścięty pokarm  orga- 
w iczny m oże znacznie skrócić swoją 
p rzyda tność d o  spożycia w  pod w yż­
szonych  te m p e ra tu ra ch  o toczen ia . 
N a  pow ie rzchn i poka rm u  m ogą  na-

m nażać się szkod liw e m ik ro o rg a n i­
zmy, k tó re  z pew nością  nie w y jd ą  na 
zdrow ie  skrzydlatym  podopiecznym . 
Tu nasuwa się stw ierdzenie, że na jle ­
pie j będzie d o ka rm iać  p ta k i jedyn ie  
podczas m ro zó w  lu b  in tensyw nych 
o p a d ó w  śnieżnych. P ow in n iśm y  to  
je d n a k  zrów now ażyć z ogó ln ie  p rzy ­
ję tą  zasadą m ów iącą  o  tym , że k iedy 
rozpoczn iem y doka rm ia n ie  p taków  
zim ą, należy to  rob ić  regularnie. Ptaki 
często przyzw ycza ja ją  się do  m iejsc 
ła tw ego zdobyc ia  pokarm u. Szansa 
na znalezienie now ego ź ród ła  pokar­
m u  je s t z im ą  m o cn o  o g ra n iczo n a , 
a każda p róba  w iąże się ze znacznym  
wysiłkiem . M a m  tu  na m yśli przykład, 
b y  na p rze d w io śn iu  nie p rze ryw ać 
dokarm ian ia  z dn ia  na dzień, ale robić 
to  poprzez s topn iow e zm niejszan ie  
racji pokarm u. Okres ten nie pow in ien 
trw ać  rów nież zbyt d ługo , pon iew aż 
w  m a rcu  p ta k i podczas d o g o d n e j 
p o g o d y  b a rd zo  szybko p rz y s tę p u ­
ją  do  lęgów. D ob rze  p rzygo tow any 
pokarm , ja k i dostarczam y im  zim ą, 
ju ż  na w iosnę niekoniecznie sprawdzi 
się podczas ka rm ien ia  m ło dych  p i­
skląt. Delikatne przewody pokarmowe 
m ło dych  p taków  są przystosow ane

d o  tra w ie n ia  d ro b n y c h  p o ka rm ó w  
pochodzen ia  zw ierzęcego w  postaci 
ow a d ó w  i ich  la rw  o raz innych  bez­
kręgowców. N ieodpow iedn io  zb ila n ­
sow any pokarm  m oże być p rzyczy­
ną  ch o ró b  m łodych  p isk lą t, a nawet 
d o p ro w a d z ić  do  ich  śm ierc i - a nie 
o to  przecież nam  w  tym  w szystk im  
chodz i!

K ie d y  ju ż  p o d e jm ie m y  decyzję 
o reg u la rn ym  d o k a rm ia n iu  p taków  
z im ą  i będz ie  to  u za sa dn io n e  p a ­
nu jącym i w a runkam i pogodow ym i, 
dob rze  b y ło b y  zas tanow ić  się, ja k i 
poka rm  będzie na jba rdz ie j pożąda ­
ny. W  żadnym  w ypadku nie podaje- 
m y  resztek naszych dań, okruszków  
to rtó w , c iast an i kaw a łkó w  chleba. 
W  zależności od  rod za ju  spożyw a­
nego z im ą  pokarm u, w śród  p taków  
w yró żn ia  się z ia m o ja d y  (zięby, gile, 
a nawet s ikory) o raz tzw. m iękkojady 
(rudzik i, strzyżyki, d rozdy i pełzacze). 
N ie  trzeba zaraz pędzić d o  sklepu po 
go tow y pokarm . Jeżeli m am y troszkę 
czasu i chęci w a rto  p rzygo tow ać go 
w łasnoręczn ie . D o  tego celu kupu je ­
m y  n ieso loną  s łon inę, różne z ia rna  
o ra z  o tręby. R ozpuszczony  łuszcz 
m ieszam y z z ia rnem  w  p ro p o rc ji 5:1.

C a łość p rzygo tow u jem y w  pap ie ro ­
wej forem ce. M o ż e m y  w ykorzystać 
rów nież po łów kę sko rupy w yd rążo ­
nego wcześniej orzecha kokosowego. 
P a m ię ta jm y  o tym , b y  p o zo s ta w ić  
w ysta jący fragm en t sznurka lu b  pa ­
tyczek, o  k tó ry  p tak i będą się podp ie ­
rać podczas uczty. P takom  w odnym  
podajem y pozbaw ione soli gotowane 
lu b  surowe w arzyw a, z ia rna , kasze 
i p ła tk i owsiane. M ieszanki ziaren np. 
s łoneczn ika, prosa, pszenicy i owsa 
nadadzą  się doskonale  d la  d ro b n ie j­
szych w ró b lo w a tych  (sikor, k o w a li­
ków, dzw ońców , trz n a d li i w ró b li) ,  
a kaw a łk i w yw ieszonej s ło n in y  będą 
przysm akiem  s iko r o raz dz ięc io łów . 
Zawsze p o w ta rza m , b y  z o g ro d ó w  
(podczas z b io ró w ) n ie  zb ie ra ć  je ­
s ien ią  w szystk ich  ow o có w  z drzew. 
D la  p rzyk ładu  ja b łka  będą s tanow iły  
doskona ły  poka rm  kosów.

N a  kon iec  p rzy to czę  fra g m e n t 
d o k u m e n tu  „ In s t r u k c ja  O c h ro n y  
L a s u ” , k tó ry  w y raźn ie  okreś la , ja k  
leśn icy  o d n oszą  się d o  tego  te m a ­
tu . Z godn ie  z zap isam i § 233 na le ­
ży zabiegać o  och ronę  istn ie jących  
p o p u la c ji p taków , a także stw arzać 
ko rzystne  w a ru n k i d o  ich  ro z w o ju

na terenach leśnych szczególnie za­
grożonych  przez ow ady liśc iożerne. 
W  zw iązku  z tym  zaleca się:
- zapew nienie p takom  dob rych  w a ­
runków  gniazdow ania przez pozosta­
w ian ie  w  lasach kęp krzew ów  i drzew  
dziup lastych oraz wywieszanie skrzy­
nek lęgowych, stanow iących kry jów ki 
zastępcze,
- z a o p a try w a n ie  p ta k ó w  w  karm ę 
w  okresach, k iedy w a run k i a tm osfe ­
ryczne u trudn ia ją  zdobycie koniecznej 
do  życia  ilośc i pożyw ien ia ,
- ochronę p taków  przed w rogam i na­
tu ra lnym i (np. kuną leśną, n iektó rym i 
p takam i d rap ie żn ym i),
- prowadzenie akcji popularyzujących 
w  społeczeństwie znaczenie i potrzebę 
och ro n y  ptaków .

M a m  nadzieję, że w  n in ie jszym  
a rty k u le  ro z w ia liś m y  w ą tp liw o ś c i 
o ra z  o d p o w ie d z ie liśm y  na py ta n ia  
zw iązane z kon iecznością  z im o w e ­
go doka rm ian ia  ptaków . W szystkich, 
k tó rz y  chcą  n a d a l p o m ó c  p ta kom  
w  zdobyc iu  poka rm u w  okresie zimy, 
serdecznie do  tego zachęcamy, pam ię­
tając o tym , by by ła  to  zawsze pom oc 
św iadom a i odpow iedz ia lna .

P rzyg o to w a ł: W oJak
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